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d u id q u id  promiſeris faciro
Periandcr C orin tbiuf in dićłis Sap: 

Omnibus modis fulciendi funt qui ruunt 
Cicero l i i .  3. T uſcul.

Oportet privatis utiliratibus Publica* 
Mortalibus aeternas anteferre. Plin: 11. 1. 7 ,E p if l .

ad Canin.

Mci Panie MONITOR

T T R zete ln iam  fię W .  Panu w  przyrzeczeniu 
moim, y  Dyaryusz d rugiey  Seffyi naſzey  

poſyfam. Przei w tg lą d  na Imię moię, w y b a ­
czyć  mi W . M .P a n  raczysz, źe to czyn ię  n o -  
cb y  nie  wcześnie. Żadnym ſpoſobem nie mo-  
fiłem fię oprzeć tey  w e io fo ś c i ,  ktor§ mi da-  
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w n iey  wyrażona przyczyna (prawiła w ſerca  
moim. Ja naturalnie zwykłem nie opuſzczać 
naymnieyizey okazyi w takich okolicznościach,  
a coż dopiero rak wielkiey! Ach! Mości Do­
brodzieiu , iak tylko (kończyłem lift przefzły 
y  przy podpifie Imienia mego wspomniałem fo­
bie na ow w ieiſzyk  wiadomy całemu bubllcO; 
Cotweniunt rebus, iffc. nie mogłem fię wftrzy- 
mać, żebym  ieſzcze  iednego kielił/.ka nie ł y ­
knął na dobr§ noc. -Łykngłem go tedy  Mości 
Dobrodzieiu, krory mi fprawił tak dobry iku- 
tek, że iakem zaſnjł,  na rych miaft ipałem n ie ­
przerwanie, y  nie obudziłem fię y  razu prawie,  
aż do tegoż czasu, chyba tylko lzczegulnie dla 
u e a ſz e n ia  nie co zw y k łeg o  pragnienia. Dziś 
eaś iak ty lko fobie fzczęs'l;wie przetarłem oczy  
ze ſnu, zahadłem zaraz z wspołkollegami memi 
nie odwłocznie do zaczętego dzieła, y w y p iw izy  
tylko po kielifzku iednym y  drugim, & c. Ra­
tafii , zaczęliśmy drugi broiekr układać. Z te­
go  likworu, który ma to I m ię ,  a iftorę fałszu 
Zydowłkiego, w y p ły n ę ła  dla nas arcy-wielka  
potrzeba ftarania hę na teraznieyſzym Seymie, 
o w ypędzen ie  z kraiu rego obmierzłego Narodu 
lub  przynaymniey o odebranie mu Handlów^  
Szynków, Igſc. V ie lk a  to ieft krzywda dla nas 
Mości Dobrodzieiu, że ten motłoch n a ir d o w ,y  
że tak rzekę wymior całego św iata ,  tak fię a 
nas rozk izew ił ,  wzroft, w z m o g ł y  rak nad na­
mi panuje, że bez wftydu nalzego nie.,może­
m y  f ę  obeyrzed na inize Narody. W iz )  fiki-e in-  
fze Kroleftwa , a mianowicie pograniczne, lu- 

S°> gdzie niegdzie cierpieć z w j k ł y ,  w  ta-
> k ic h



ki<h go iednak klukach Prawa trzymają, w  ia* 
kich go ladaiaka natura iego m ieć  chciała* 
Monarchia Roſſyifka może nam bydz'ſzczegul-  
nieyſzym  wzorem w  rey okoliczności, która 
Uprzątnąwſzy w ſze lk ie  zaw ady ieizcze w pier- 
Wtaftkach wzroftu ſw e g o ,  w yczyściła  Naród 
ſw o y  z tego obmierzłego kąkolu , chcąc mieć 
obfitszy pożytek w kraiu. U  nas Miaſta, mia- 
fteczka y  wſi prawie nie masz, gd z ieh y ſ ię  ten 
B o g u  y ludz'ora obmierzły Naród, nie krzewił  
dość znacznie. W ſzyſtkie Handle , w ſzyftkie  
praw:e KzemioiTa ł? c . ſą w ręku żydcw . Ka- 
th r l icy  zwłaſzcza w dobrach ziemſkich, nie mo­
gąc znieść tey  przewagi zazdrosnego y  nie na- 
w iſłnego fobie Narodu, muſzą fi? uchylać od 
tego  kawałka chleba, krorv im, • 011 z uft ich 
prawie, w yryw a:  Oblkoczeni zewſząd zabiega­
mi chciw ego  żydoitwa, muszą porzucać Han­
dle, Kunſzra y inne przemyfły ſ w o i e . N ie  
maiąc takowego żywienia ſ ię ſpoſobu, muſzą 0- 
nym Kamienice y D om y ſw o ie  przedawać,lub  
d łu ta m i obciążać, które ich do prętkiego u- 
padku lub uiłąpienja z miafla przymuſzać z w y ­
k ły .  JmćPan Żydolubfki , Skarbnik Rebocho-  
w ſk i,  nie mogąc acz tak krótkich uwag moich 
zcicrpić d łu ż e y , zabrawſzy g łos rzekł do mnie. 
Mości Panie, wiadomo W . M .Panu, żc ie ftem  
tak dobry Katholik iak W . M. Pan, przecież 
nie  m ogę tego na fobie przewieść , żebym fif 
^  tym Punkcie nie odezwał cożkolwiek. je li-  

to ta W .  M .  Pana- m y ś l  pożyteczna dla 
Kraiu ? wypędzać żydów ! a cożby fię dziś  
"ziało po  wielu mieyſcach , gdyby naftąpiło

wy-



'wygnanie ich. Doſłałżebyś W . M. pan na wie*  
lu  mieyicach rych towarow tak tanio, których 
dziś u nich doſtać możemy Doitał żeby i  W .  
M. Pan Rzemieślnika nie mowie lłownego ,  
lecz przynaymniey, iaknźkolwiek przecież prg-  
dzey nad naſzych przyilawuijcego robotę? D o-  
ftał żebyś W.. W, Pan w  reszcie y  co do żyw no­
ści iako to np. Chleba, migſa, piwa, ł9"c, g d y­
by  ich n iebyło?  D olła łbyś W . M .  Pan po Go­
ścińcach, Karczmach, Aufteryach, t e y  iak ieyż-  
k olw iek  w y g o d v ,  o ktor§ oni fię przynaym niey  
choć naftraſzeni batogiem, łatwo ftarać zwykli*  
Jedz W . M . P a n ,  w  niektóre inieysca innych  

oiewodztw, gdzie ſę np. nafi Katholjcy po  
Karczmach, doi,*, nieszże W . M. Pan czasem cho^  
kawałek chleba? coż Mości Panie nieprawda?  
W idzisz tedy \V. M. Pan, że to nie trzeba nam 
tak bardzo nienawidzieć tege  Narodu , boby  
nam v  bez niego nie  bardzo dobrze było. N ie  
ztąd tedy pochodzi ſpuftoſzenie Miaft, miafte- 
czek, y  wfiow naſzych, że żydzi mieścić Cię w  
nich zwykli , lecz z ſzczegulnego nieporządku 
y  nie wftrzymvwania naſzych od piianftw, prze* 
krore oni tracić z w y k l i  n ayw igcey  tak na cza-  
ſie  y  ochocie do zarabiania na k a w a łek  chleba* 
iako y na gotowey ſuhftancyi.

Piiańftwo to, piiańſtwo, y  inne-zbytki Mo­
ści Panie, ubożg O byw atelow  y Mialia pufto-  
ſzą. Na te iłowa, przyznam f i ę W ,  M . Panu u-  
,czułem w fobie nie zmiernj paflyj g n ie w u ,  y 
ledwiem  fię nie porwał do korda, gd yb y  mnie 
b y ł  Jm ćPan Tlomacki Podſgdek żartownicki., 
.nie w lh zym ał,  W cale rozumiałem Mości Do-
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itod z ie iu ,  źe to do mnie tykt, iak mowig. Leeź  
3&R mnie zreflektował ſw v m  w yłożen iem  rff- 
Żnicy m iędzy Imieniem P iiakoee , a Imieniem  
Łykaykovp , uſpokoiony trochy , odpowiedzia­
łem: Mości Panie, ie  piiahftwa y  inne zbytki  
ubożą O b yw ate low , y  Miafta puftoſzg , nie  
przeczę tem u, lecz pytam fię W .  M. Pana ie -  
i e l i  do nich nie ſg w ielkg przyczyng Ż yd zi t  
Z w a ż  W .  M. Pan, iak ro oni Chrześcian truig 
łnieizanymi fałſzowanymi, a czalem y  z czaro­
wanym i trunkami , lub naturalnie ſzkodliw y-  
mi głowie, ich przyprawami. Jak piigcych na 
iborp pokrzywdzać zw ykli,  kiedy rep. M ędlne-  
mu Chłopkowi zamiaft iedney lub drugiey  
porcyi w ódki,  pięć ſześć Jub dziefięć przyp i-  
ik i  ! N ie  rozumiey W . M. Pan, żeby mi miała  
b yd ź  przyczyng n in ieyſzey zelozyi ta wódka , 
iktorg w iem  że fam za z fałszowang uznasz, bo 
kto ty lk o  tg od naſzych Chrześcian piiał, po­
zna 'fię na n iey  zapewne. N ie  ona ted y  Mości  
Panie , nie. mam ia ryle innych w iękſzych dale­
ko przyczyn, do ułożenia tego  Proiektu.- P ię -  
knieź to np . zważ no W .  M . P a n , źe żydzi mi­
mo zarzutu w ie lu  na to n iem o gg cych  patrzać 
Ci<łzoziemcow, taką u nas maig w o ln o ś ć , źe  
n a \ celnieyſze Miaft y  Miafteczek m iey ſca  po-  
fiadać rnopę, że na w ie lu  mieyfcach prym K.a- 
tholikom biorg. Dekreta na nich uc iąż l iw e  o -  
ſrzymuią, częftokroć Bożnice, ſzkoły, przyſzkoł-  
ki z w olnym  obizgdkietn maig, z wolnym śpie­
waniem , wrzeszczeniem, po Kamisnicaeh D o ­
mach ł&c. Naboż.eńftwa odprawuig publicznie, 
P ogrzeby z  liczną zgraią, śluby z graniem mie-
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w a ię w c z a f ie  nawet naſzego wielkiego Pofłu. 
Z i o h  gdzie tylko rzgdzi Kommiflar* lub Eko* 
nom chciw y na acc:ps , tam żydzi nad Katho* 
likami panuię. Pieknież to ieſl y  dobrze pro- 
•ſzg W . M . Pana ? Mnie fię zdaie, że ſpuftoſze- 
łiie tak gęſłe miafl: y  Miafteczek naſzych po-  
w ig k ſz e y  części ptzynaym niey nie zkjd  inęd  
pochodzi, tylko z tego bezecnego śmierdziuchow 
Narodu, który fię tak mocno między nami roz- 
krzew ił  i-ak kękol w  zbożu częftokroć, że n a-  
fzy m  biednym Katkolikom podnieść fig nie da, 
gnębięc ich, iak mówię, ieſzcze w trawie. W i­
dząc bowiem Mieſzczanin nędzny, że żyd ma 
Prym  u Dworu y ſzczegulnieyſze w z g lę d y ,  nie  
może fię częftokroć o d w a ż y ć  bądz w nayſpra- 
w iedliwszey ſprawie pieniąc go; bo wie że ren 
w ięcey  ma Pationow w kieſzeni, iak on w całym  
Domu u fiebie. W ię c e y  ieden ukłon źydowiki  
w aży z złożoną iedną rgką około paſa , iak u- 
bogiego  Katbolika zobiedw iem a rozłożonymi 
około nog Ekonomfkich. Nie ła tw y do zwierz­
chności przyftgp ukrzywdzonego Katholika, lub  
przeciwko liuſzności napiſany nań Dekret, przy­
prawia go o niezmierny żal y  umartwienie.  
Gnuśność w  dbaniu o dobre mienie, któraztąd  
p o ch o d z i , rozpraſza ſubftancyę. Zabieni nie­
godziw e, w których naywiękłzą woiirość ma­
ią  żydzi,  tamuią kroki do podniefienia fię z nę­
dzy  biednie upadaiącym Obywatelom. Na tey  
Ruinie funduie fię żydoftwo, z ktoręy powltaie  
rozpacz nakłaniaięca do piiańſtw, w łóczęg i ,  tu- 
iacrwa, y  innych ladaiakich poftepkow. Gdy­
byśm y te d y  wygnali żydów ^zobaczyliśm y w

' krotce
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krofce y  Miafta ludnieyſze y  Miefzczan bo-ga* 
tlzych y Rzemieślników lepſzych, boby wſzy-  
f lkie handle y k u n ſz ta  zoftały fię w rękach ka-  
tholikow, teraz one opuſzczaiących . Za znie- 
fieniem zdzierftwa wfie b y ły b y  ofiadleylze , 
dla ktorego dotąd Chłopltwo rozchodzić iig 
zw ykło częftokroć. Bo tym zubożone, nie bę­
dąc wftanie wypłacenia fię Pan u , y  ży w ien ia  
fiebie z żoną, dziećmi, Czeladką, opuizczać mu(i 
D om y y  role, y  ſzukać kawałka chleba, gdzie  
indziey. Jmć Pan Groſzobierz Strażnik P o w ia ­
tu Zylkochciwlkiego, iak ſparzony lub podrze- 
lony porwawſzy fię z krzefta rzekł do n a s : ach! 
Mości Panowie, coź to ieft za m yśl W . M .  P a ­
nów ? Z yd ow  w yp ęd zać ,  a wszakci to tyle y  
tak w ielk ich  kapitałów na Kabałach za leg ły ch  
może nam b y dz nayważnieyſzą przyczyną cier­
pienia ich. Bo proſzp i a  W a s z M o ś ć  Pariow, 
gdzieby fię one p o d z ia ły ?  Z kądbyśm y m ie l i  
ſwoią iatysfakcyą ? w ie leź b y  to fundutzow u-  
paść mufiało z gruntu? g d y b y  tego Proiektu ńa- 
ftąpił Ikutek? ach! Mości Panowie ro ieft m yś l  
próżna, wybaczcie proszę,' nie można nam nie,  
żadnym ſpołobem uczynić tego, bez własney y  
całego Kroleftwa ſzk o d y . A w  refzcie, zw a ż ­
cie W aſzM ość Panowie y  to na k o n iec ,  czy-  
l iź  nam ro ieft .ź le  z tym  Narodem? M oi D o -  
brodziete! znam nie iednego, co to przedtym 
około butów  chodził , iak mów ią, a iak zoltał.  
Gubernatorem, Ekonomem, to teraz nie wie, na 
którą nogę ftąpić ! albo co przedtyna cienko  
śpiewał pod oknem za kawałek chJeba , teraz 
dmie, i .k b y  ziadl fto D ia b łó w ,  a zkądas to pro-

izjs



lrg ten  humor, te maijrki, te doftatki, te parady? 
ieże l i  nie z żydów? Prawda to le t t ,  odp w ie ­
działem mu, że wielu u nas w ie le  od tego Na-  
is d u  profituig częftokroć, lecz ze izkod§ iumnie-  
nia, a do tego czy liż to ieft llulzna, icbys'my  
dla w ła ſnych  pożytkow  twoich mieli znooć 
fzkodg Publicznego Uobra ? ieft:e to miiość Pa- 
tryotVczna i  Owizetn ci to Mos'ci Panie pra­
w dziw ie  kochatgey lyn Oyczyzng powmien ra- 
czey  lntereiſ Publiczny daleko w y ź e y  nad ſw o y  
w ła ſn y  przenolić. C’o zas fię tycze ſumm na 
Kabałach zaległych , o tym  na przyizłey ie f ly i  
m ów ić  będziem y. Już fig Obiadu czas zb li-  
i a ,  w y p iy m y  fobie ieizcze po iednym idiitzku 
d la  A ppetytu  lep ſzego .  Na odgłos tego Proje­
ktu powitali w izy ſcy  w ſp o łk om pan ow ie  moi 
2m ieysc  iw o ich  y  naftgpiła zgoda. Już ted y  
2aczynamy koley; to co fię u ło ży ło  dorgd, p o -  
ſ y ła m  W .  M . Panu. Jeże l i  odrzucono nie bę­
dzie, ftarać fię będę y  dalsy  iiużyć Fublico.

W . M . Pana N a y n i’ſzv  lTuga 
* Zbytkowic Łykayko Flaſzy fifki

d . ig S e p r ,  1 7 7 3 .  B aron de M onte Fiajlone.


